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CENY OGŁOSZEŃ:
Za w iersz m ilim etrowy przed 
10 groszy, w  tekście J5 groszy, 
za tekstem 25 gr. Ogłoszeais 
tabelaryczne 50 proc. a świą- 
t*c znc 25 proe. drożej. Drobne 
ogł aszenia po 5—10 groszy za 

wyraz. Najmniej 1 zt.

Prenumerata wy­
nosi m iesięcznie

zł. 2*011
Adres redakcji i administracji 
Piłsudskiego Nr. 8, telefon 4-5/ 
telefon mieszlt. redaktora 6-9°, 
telefon redakcji nodnej i dru-| 

karni 4-94
sraww uasji

K m nifT C m  MCM BKMHST.

|  Wydawcai Helena nonsiorska. —  Red. odp.1 Wiktor Honslprskl. J  F I L  J E : Będzin, hotel Bristol ,tel. 5-88; Grodzico, uUcą Kościuszki; |

E B S S S S S S a

M F -  Ż P O I S I E  czystych i gatunkowych w O d e k

I I B E 1 B I S C I  i SCHIELE, W a r s z a w a ,  i
P rzed staw ic ie l n a  ziem ie: P iotrkow ską, K aliską l  Łódź, KONSTANTY JEŻEWSKI, WARSZAWA, u l. M okotow ska Nr. 18.

i

m m

S  IIri i  . 
i s l :

i
 31::

1 K3 S:
e u  •:

aaaaaaaana

a aaaaacaaa

PB
::

Od piątku 16 grudnia

„MANDARYN WU”
Wielki dramat m iłości chinkl i europejczyka

W rolach głównych: „Mistrz maski", I a A n  f  h a n a t !  i  
„Człowiek o stu twarzach" L c U ll U lO IIC j ■

i bohaterka „Wielkiej parady" Renee Adoree 5 
Obraz ten jednocześnie w yśw ietlają dwa największe kina: 

„Apollo" w W arszawie i „Zagłębie" w  Sosnowcu.

Następny program w ielki film polski

„Martwy Węzeł“
Nadzwyczajne przygody człowieka bez rąk.

Scenarjusz Ireneusza hr. Plater Zyberka.
W rolach głównvch: KAZ. JUNOSZA STEMPOWSKI, NERI 
PRALL, JOLA JOLANDA, JUNOSZA DĄBROWSKI i  inni. •

Uwięzienie sekretarza partji komunistycznej.
PRAGA, 15.12. (wł.) Jak donosi 3 innych członków partji, którzy 

„Prawolidu" w  Warendofie. are- od roku 1926 zajmowali się kon- 
sztowano wczoraj sekretarza par- trabandą broni z Niemiec do Gze- 
tji komunistycznej Riemera, oraz ehosłowacji.

Organizatorzy zakładów ubezpieczeń
dla pracowników umysłowych b. zaboru rosyjkiego.

!
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Wyjazd Juliusza Kaden-Sandrowskiego.
T ?  WARSZAWA, 15 12. (wł.) W czo­

raj w ieczorem  w yjechał do Ber- 
iUna zaproszony przez tamtejszy 
(P. E. N.-klub, Juljusz Kaden-Bsn- 
jdrowski i profesor Zieliński. Z e­
gnał ich prezes P. E. N. klubu

Ferdynand Getel, z ramienia wy- 
działą prasowego i ministerjum  
spraW zagranicznych pp. S Ba­
liński i J. Iwaszkiewicz, oraz ko­
ledzy literaci.

i
Zjazd rabinów Małopolski Zachodniej.

& KRAKÓW, 15.12. (wł.) Wczoraj 
lódbył się w sa'ach kahału tutej­
szego  zjazd rabinów, w celu utwo­
rzenia ogólnego związku rabinów  
Małopolski Zachodniej. Na zjazd 
jten przybyło 186 rabinów i 500 
ąsób z gmin wyznaniowych ze  
wszystkich miast Małopolski Za­
chodniej. Sala kahału udekoro­
w ana była portretami prezydenta 
Rzpospolitej i marszałka Piłsud­
skiego i biało-amarantowemi w stę­

gę

gami.
Jeden z przemawiających do­

magał się między innemi od rządu 
unieważnienia wyborów do rad 
kahalnych osób, o przekonaniach 
radykalnych. W reszcie postano­
wiono utworzyć komitet, który 
zajm ie się opracowaniem wnios­
ków na ogólny zjazd rabinów, 
który odbędzie się 27 b. m. w e  
Lwowie.

Straszno katastrofa pożarowa.
*. QUEBEC, (Kanada) 15 12, (wł.) 
Skutkiem pożaru, który wybuchł 
w  zakładzie „Sw. Marka" zwęglo  
ąych zostało 30 osób w  tem 12 
dzieci. 14 trupów znaleziono, a 
poszukiwania dalszych trwają.
; QUEBEC, 15.12. (wł.) W uzu­
pełnieniu wiadomońot o pożarze 
iw zakładzie „Sw. Marka" podaje­
my, że odnaleziono trupy 16 dzie­
ci, oraz jednej kobiety, w iele  
osób, które odniosły rany um iesz­
czono w szpitalach. Pożar w y­
buchł w piwnicach budynku, roz­
szerzając się w  szybkim tempie 
l wkrótce płomień ogarnął sy ­
pialnię.

WARSZAWA 15.12 W związku 
z wprowadzaniem ubezpieczenia  
pracowników um ysłowych powo­
łana została przez ministra pracy  
komisja organizacyjna, która ma 
zająć się zorganizowaniem zakła­
dów ubezpieczenia pracowników  
um ysłowych nao bazarze b. zaboru 
rosyjskiego.

W skład kom isji w chodzą jako

prezes dr. W ojciech Adamczak, 
b. kierownik departamentu ubez­
pieczeń społecznych oraz jako 
członkowie: pp. Sławomir Dabu« 
lew icz, dr. inż. Ignacy Giiksman, 
W ładysław Fróblich, M ieczysław  
Jestrzębowski, Władysław Kozło­
wski, Jan Rutkiewicz, W acław  
Leśniew ski i dr. Cecylja Trzcińska.

Trocki zmuszony jest sią ukrywać.
MOSKWA, 15. 12. Przywódca  

opozycji Trocki, w obawie przed 
represjam i ze  strony władz, zm ie­
nia nieustannie m ieszkanie, które 
zakonspirowane jest nawet przed  
wywiadem GPU. Ostatnio Troc­
ki przez czas dłuższy przebyw ał

u w ykluczonego z partji komuni­
stycznej byłego komisarza poczt, 
Smirnowa. Obecnie zaś ma prze­
byw ać w  jednej z w illi pod Mos­
kwą. Opozycjoniści Radek i Zi- 
nowjew przebywają obecnie w  
Moskwie.

Z Katowic do Krakowa pociągiem motorowym.
KATOWICE, 15. 12. Z dniem  

20 b. m. katowicka dyrekcja ko­
lejow a uruchamia na odcinku 
K atow ice — Kraków nadzwyczaj­

ny pociąg motomwy, który prze­
b iegać będzie całą odległość w  
ciągu półtorej godziny.

U sp o k o jen ie  w K ow nie.
KOWNO, 15.12. Koła politycz­

ne, które na pierwszą wiadomość 
o wynikach sesji genew skiej obja­
wiły znaczne zdenerwowanie, o- 
kazują już w iększy spokój. Rów­
nież znaczne uspokojenie nastą­
piło wśród ludności, opozycja naj­
widoczniej złagodziła ton sw ych  
wystąpień. Utrwala się mniema­

nie, ż e  w  rezultacie zakończenia 
okresu w ojennego z Polską, dla 
Litwy otwierają się  perspektywy 
dobrobytu. Koła opozycyjne, nie 
taja, że otwarcie spławu przez 
Niemen m oże być poważnym czyn­
nikiem w  ożywieniu stosunków  
handlowych kraju.

Straszna panika ogarnęła w szy­
stkich obecnych. W oknach w i­
dziano setki dzieci biegających  
na w szystkie strony, płacz ży­
w ych i jęk konających rozlegał 
się wokół.

W budynku znajdowało się  
371 dzieci, oraz 40 zakonnic i tyl­
ko dzięki bohaterstwu zakonnic 
uratowano w iele dzieci, zrzucając 
je z okna w  rozpostarte na dole 
sieci. Zachodzi obawa, że liczba  
spalonych ofiar jest o w iele w ięk ­
sza, niż przypuszczano i najpraw­
dopodobniej dosięgnie ona do 50 
osób, gdyż jeszcze  w iele dzieci 
brak.

Przesilenie gabinetowe 
na Łotwie

RYGA, 15.12. (wł.) Przesilenie  
gabinetowe na Łotwie nie zostało 
jeszcze zażegnane. Dotychczas 
nie wyłoniono w iększości, na któ­
rej rząd mógłby się  oprzeć.

Projekt traktatu 
polsko - łotewskiego

RYGA, 15.12. (wł.) Komisja dla 
spraw kredytów gospodarczych, 
zajmuje się projektem traktatu 
łotewsko-polskiego. Różnice zdań 
istnieją w  sprawie klauzuli litew­
skiej. Wyrażają nadzieję podjęcia  
stosunków między Warszawą a  
Kownem.

Powrót Waldemarasa.
BERLIN, 15. 12. (wł.) Według 

dzienników z Paryża, Waldema­
ra s w yjeżdża jutro z powrotem  
do Kowna. W drodze Waldemaras 
zatrzyma się przez 2 dni w  Ber­
linie. —

Nowa linia powietrzna.
MADRYT, 15.12. (wł.) Na lotni­

sku cywilnem pod Madrytem, na­
stąpiło wczoraj uroczyste otwar­
cie nowej linji powietrznej, po­
między Madrytem a Barceloną.
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isza rocznica.
D ’iś mija pięć lat, k ie d y ż  rę ­

ki f inatyka padł strzał, wym ie­
rzony w pierwszego prezydenta 
Rzeczyposnoiitef.

S. p. Gabrjel Narutowicz, w y­
brany większością głosów zgro­
madzania narodowe?o, pomimo 
pogróżek i ordynarnych ataków, 
z iakiem l się spotkał w chwili 
ob?ęcia najwyższego w państwie 
stanowiska, nie zachwiał się w  
swym postanowieniu i zginął na 
posteruoku dlatego jedynie, źe 
chiał pracować dla Polski w ie l­
kie j i szlachetnej.

Tragiczna śmierć prezydenta 
Narutowicza wstrząsnęła do głębi 
sumieniem narodu, które nigdy 
w swych dziejach nie splamiło 
się morderstwem głowy własne­
go naństwa.

Uorzvtamniamy sobie dni, któ­
re nastąpiły potem. Jak daleki 
sen, pamiętamy b eg rozpoczęty 
przez rządy moralnych s. rawców  
tego strasznego mordu.

W tym nieuchronnym pędzie 
ku przepaści był fatalny rozmach, 
zdawało się, że niepowstrzymany. 
Rozwydrzone partyjnictwo, ko- 
runcja i kupczenie Polską świę- 
edo <>otężny tryumf.

Przyszedł maj 1926 r., jakoko-

nieczość dziejowa i rozpoczęła 
się nanowo budowa, chylącego 
się iuż ku całkowitej ruinie pań­
stwa

W  wyśc:gu pracy nad ugrun­
towaniem stanowiska Polski w  
świecie, w  trudzie nad rozbudo­
wą i wzmocnieniem życia gospo­
darczego, przechodzą miesiące 
owocne w skutki i tylko nędzne 
karły nie chcą widzieć trwałego 
fundamentu pod gmach, który 
stanie z pracy obecnego poko- 
len'a.

W  tym rytmie dnia codzienne­
go, są momenty, zbyt może smut­
ne dla większości społeczeństwa 
polskiego, ale jednak godne roz­
pamiętywa ń

Takim  właśnie smutnym mo­
mentem, iest dzisiejsza rocznica.

Prezydent Narutowicz nosił w  
swem sercu święte zasady, które 
są pod«tawą istnienia— konieczno­
ścią. Te właśnie zasady, na któ­
rych odby > a się dziś budowa 
Polski, po kuli zabójcy, nie poszły 
do grobu. Nie ziściły się więc  
oczekiwania m ordercy i jego 
czcicieli, którzy w  szaleńcu chcą 
widzieć jeszcze dotychczas mę­
czennika i bohatera.

(*)

Cześć, tanin lam alti!
Pomimo bezsprzecznego zw y­

cięstwa, jakie odn ósł marszałek 
Piłsudski na terenie ligi narodów, 
prasa endecka z całą bezdenną 
tępotą stara się sukces ten osła­
bić i zlekceważyć. Odmiennego 
jest jednak, zdania większość pra­
sy chrześcjań^kiej demokracji. 
Tam, czynnik należytego ocenia­
nia prac naszego rządu znajduje 
odoowiednie odzwierciedlenie w  
ezeregu artykułów, ukazujących  
się-ostatnio coraz częściej.

Przed paru dniami pisaliśmy, 
jak w  należytem świetle przed­
stawia swym czytelnikom w ysiłki 
rządu, organ poznańskiej chadecji 
„Nowy Kurjer Poznań-jki", obec­
nie mamy do zanotowania głos 
jednego z najpoważniejszych or­
ganów chadecji „Kurjera Łódz­
kiego", który w  swym artyku e 
wstępDym zatytułowanym „Cześć, 
panie marszałku takie wypowiada 
zdania:

„Wśród szeregu poważnych suk­
cesów, jakie udało się uzyskać 
obecnemu rządowi w  dziedzinie 
swej wewnętrznej i zagranicznej 
polityki, po os ągnięciu pożyczki 
międzynarodowej roalDej, a po 
raz pierwszy odnoszącej się do 
Polski, jako do kraju żywotnego 
oraz wielkiego pań twa, po prze­
forsowaniu na terenie ligi naro­
dów z polskiej inicjatywy formal­
nego zakazu wszelkiej wojny za­
czepnej, przeprowadzony obecnie 
w Genewie rezultat co do sprawy 
zatargu z Litw ą jest nowym a nie­
małym sukcesem. Z prawdziwą 
satysfakcją i radością trzeba  
stwierdzić, że idziemy wreszcie 
po szlakach polityki zdecydowa­
nej, aktywnej, świadomej swych 
celów i pełnej przenikliwości: że 
zeszliśmy z manowców niedopo­
wiedzeń oraz niedociągnięć; że 
nie drżą już lękiem przed fluk­
tuacjami partyjnemi dłonie sterni­
ków polskiej nawy rządowej; że 
nasza myśl państwowa dziś wie,

S?riw9iilani3 z przabiagu akiji dla dzieci
polskich z Niemiec, CJońska I G. laska.

Powiatowy komitet kolonji b t- 
Dirh dla dzieci polskich z N ie ­
miec, Gdańska i Górnego Sła«ka 
w  Bedzinie zebrał drogą of ar i 
składek, datków, z kwest ul cz- 
nych i restauracyjnych, rubryk w  
dziennikach miejscowych, oraz 
koncertu, urządzonego przez pań­
stwowe gimnazjum meskie w Dą- 
dobrowie Górniczej wspólnie ze 
szkołą handlową w SosnowTcu 
łączną sumę zł 8.580 31.

Za te pieniądze snrowmdzono 
40 dzieci, które poszczególnymi 
parfjam i zostaiy rozesłane na ko­
lonie letnie, urządzone przez 4 
średnie zagłady naukowe, a mia 
nowioie: 15 dziewczynek zostało 
umieszczonych na kolonjach w  
Kozienicfl' h, urządzonych nrzez 
szkołę hanBową im. „Królowej 
Jadwigi", 10 dziewczynek na ko 
loniach w  S rvRzowie, urządzo­
nych przez państwowa szkołę za­
wodowy żffbka , 5 dziewczynek 
pa koloniach we Włodowicach, 
urządzony'h przez państwow e
gimnazjum żeńskie im. ,.E Pla 
te r“, o-ęz 1<! chłorców na kolo­
niach w' Lubnio. uradzonych
przez państwow e gimnazjum męs 
kie im. ..Bolesława Prusa“ .

Dzieci te we wmzyskich kolo­
niach spędziły przeciętnie 4 ty­
godnie i wrzystkie z dość znacz­
ną noprawa i zdobyczami morsl- 
pomi, o którvch świadeza nad­
chodzące listy od dzieci i rodzi­
ców, powrócdy do domu.

Koszt tych kolonji wyniósł zł. 
5 569.24

W  tej chw ili komitet zakupił 
dla wszystkich dzieci, które w  
lecie spędziły czas na koloniach 
podarki gwiazdkowe, których o-

pa kowaniem, zaadresowaniem f 
dołączeniem listwów imiennych 
zaimą s>ę dzieci naszych szkół, 
które miesiące letnie prz.pędziły  
z przvie'dnem i oziećmi.

W ten snosćb przygotowane  
paczki zostały przesłane do głów­
nego komitatu w W .;r87awie, któ­
ry rod ją ł się pTzerslania tych pa­
czek według adresu.

P mieważ jedna grupa dzieci 
pochodziła ze Slaska Polskiego, 
komitet postanowił wręczyć po­
darki tym dzieciom osobiście, u- 
oajac 6ię do miejsca ich zamiesz­
kana.

Sumę 2 011 07 zł. komitet za- 
t r7 \m u ie  na zapoczątkowanie a- 
nateeieznei akcii w  roku 1928.

P d a ^ c  powyższe do wiado­
mości społeczeństwa, powiatowy 
kon itet kolonii letnich dla dzieci 
pobkieh z Niemiec niniejszem  
pragnie wyrazić gorące podzięko­
wanie wszyskim, tym, którzy . w 
miane możności przyszli z pomo­
cą f rt&nsow ą komitetowi, umoż­
liw iając mu wykonanie włożono- 
go n ń przez społeczeństwo o- 
bnwdfizku sprowadzenia dzieci 
potekith z Niemiec i urządzenia 
dla nich kolonji.

Komitet liczy też na to, w ro­
ku nrzyszhm społeczeństwo nie 
odmówi swego poparcia, gdyż 
pragną by z doby te w  tym roku 
d< świadczenie wyzyskać dla pro- 
wad enia tej samej akcji w  ro­
ku 1928:

Przewodnicząca:
(—) O łfiń>ka

Sekretarz:
(—) Dr. Ryder

do czego dąży i wie, ezego chce.
„ D z i ś  wobec faktu dokonanego 

Stwierdzić trzeba z naciskiem, że 
osiągnięty sukces w  sprawie li­
tewskiej w olbrzymiej mierze za­
wdzięczać należy zdecydowanej i 
konsekwentnej postawie, jaką za­
ją ł rząd polski od pierwszych dni 
zaostrzenia się sytuacji. Rola ja ­
ką w  przebiegu konfliktu i jego 
rozwiązaniu odegrał marszałek 
Piłsudski, raz jeszcze świadczy, 
iż u steru nawy rządowej Polski 
stoi człowiek silny, obdarzony 
wolą i umysłem istotnego męża 
stanu.

„Bezstronność, nie pozwala za- 
pr;eczvć, iż w  w ielu dziedzinach 
posunęliśmy się znacznie naprzód, 
iż stosunki f nansowe oraz gospo­
darcze uległy ogromnej naprawie, 
iż autorytet naństwa został zna­
komicie podniesiony i że wreszcie 
na terenie polityki zagranicznej 
zajęliśmy stanowisko odpowiednie 
wielkości oraz godności naszego 
narodu.

Marszałek Niłsudski wrócił z 
Genewy jako zwycięzca. Społe­
czeństwo polskie ocenia to z uzna- 
naniem i wdzięcznością. W ażkiej 
sprawy państwowej nie przespano 
i nie przegapiono, jak  to niegdyś 
bywało.

Cześć, panie marszałku!
Znamienny te r  głos, który wy­

szedł z pod pióra jednego z naj­
lepszych publicystów polskich o- 
bozu chrześcjańskiej dem ekricji, 
najwymowniej świadczy o bez- 
stronnem i należytem ujmowaniu 
najpoważniejszych zagadnień na­
szego życia państwowego.

Miejmy w ięc nadzieję, że w  
niedalekiej przyszłości chadecja 
na terenie całej Rzeczypospolitej 
ostatecznie zrozumie, że na czele 
Polski stoi człowiek silny, obda­
rzony umysłem i wolą potężnego 
męża stanu.

Ooy jaknajprędzejf
(y)

Uderzeniem młotu zarnardjwał troje ładzi.
K rew  ścinający w  żyłach przebieg zbrodnh

W  niedzielę po południu w 
Borussynie pod Poznanie i popeł­
niona została nienotowana od 
dawna w kronikach policyjnych 
zbrodn'a.

W Boruszynie mieszkał z żo­
ną, S-ODięsięcznym pankiem t te ­
ściami rolnik Karał Kozicki, któ­
ry obok zajęcia na małem gospo­
darstwie, pracował również przy 
karczowaniu lasu. W niedzielę 
rano poszedł Kozicki do stajni, 
aby jak, zw ykle poczynić w niej 
porządki. W  ślad za nim rodąży- 
ła jego żona, która zażądała cd 
niego, aby oddał jej pieniądze, 
zarobione przy karczowaniu lasu. 
W  toku rozmowy wywiązała się 
osrta sprzeczka, w  czasie której 
żona Kozickiego uderzyła go w i­
dłami w rękę. Rozwścieczony tem 
Kozicki chwyehił za duży młot, 
służący do tłuczenia kamieni i u- 
derzył nim z całej siły żonę w  
głowę, która głuche jęcząc, upa­
dła na ziemię. Teściowa, która 
zwabiona krzykam i przybyła do 
stajni w  czasie sprzeczki, widząc 
okropny czyn swego zięcia, oo- 
częła uciekać. Rozbestwiony Ko­
zicki podążył za bezbronną ko­
bietą i zadał je j również cios 
młotem. 66 letnia staruszka padła 
trupem na miejscu. Ze w ierzą­
cym cynizmem wrócił teraz Ko­
zicki do stajni i powtórnem ude­
rzeniem młota dobił leżącą w  ka­

łuży krw i żonę.
N e wystarczyły widocznie roz 

bestwionemu osobnikowi te dwa 
moiderstwa, gdyż pobiegł do cha­
ty, pozie srał jeszcze 70-letni 
teść jego, Bolesław B adtk, któ- 
1*. ero również jednym uderzeniem  
miota za bil na miejRcu Po doko­
naniu tej zbrodni Kozicki ubrał 
się i swego synka i zaniósłszy go 
do są iadów, prosił, aby się nim  
zaopiekowali.

Następnie udał się do kościoła, 
wysłuchał mszy św. i przystąpił 
do spowiedzi W  międzyczasie ro 
zeszła się po wsi wieść o potwor 
nem morderstwie.

Na miejsce przybył posterun­
kowy policji państwowej, który 
aresztował powracającego z ko­
ścioła zbrodniarza. Na drugi dzień 
przybyła na miejsce wypadku ko- 
misja sądowo-lekarska.

Przy badaniu zbrodni zacho­
wał się morderca wyzywająco. 
Na pytanie, dlaezego dokonał 
morderstwa, odpowiedział: „D o­
syć iuż miałem tego... Poco mnie 
jędza uderzyła!" Z cynicznym spo 
k o j e m  pomagał Kozicki przy o- 
ględzinach zwłok pomordowanych, 
przesuwając je bez drgnienia o- 
ka z miejsca na miejsce. Morder­
cę odstawiono do do więzienia  
przy sądzie okręgowym w Poz­
naniu.

D D a a o a a a a a n o a a a a a a o o a n a a a a a a a
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Ponura tragedia w Piotrkowie.
W alka kaprala  artylerji z żandarm am i

Wczoraj Piotrków wstrząśnięty 
został straszną tragedją, która ro­
zegrała się o godzinie 5-ej po po- 
łudDiH w centrum miasta.

Niejaki Antoni Ekler, kapral 1 
pułku artylerji polowej, odbywa­
jący służbę w Pomiechówku pod 
Warszawą, zatęskniwszy za na­
rzeczoną swą, zamieszkałą w 
Piotrkowie, przyjechał wczoraj do 
tego miasta, oddaliwszy się samo­
wolnie od swego oddziału.

W drodze z dworca do miesz­
kania narzeczonej chciał przejść 
przez ogród Psarskiego, lecz tu 
natknął się na wachmistrza żan­
darmerii piotrkowskiej, Franciszka 
Jastrzębskiego, na którego widok 
cotoął się natychmiast. To wyda­
ło się podejrzane wachmistrzowi 
Jastrzębskiemu, który przytrzy­
mał żołnierza, nieprzynależnego 
do garnizonu piotrkowskiego iza- 
żadał odeń dokumentu podróży. 
Wobec tego, że Ekler go nie po­
st ad ł, żandarm aresztował go. W 
drodze ku posterunkowi żandar-

merji Ekler w pewnej chwili wy­
dobył błyskawicznym ruchem z 
kieszeni rewolwer i z odległości 
trzech kroków da? do wachmi­
strza Jastrzębskiego 6 strzałów. 
4 kule ugodziły żandarma w pierś 
poniżej serca, lewą rękę i obie 
nogi. Nie tracąc przytomności, o- 
statnim wysiłkiem Jastrzębski wy­
strzelił trzy razy z karabinu do 
Eklera, raniąc go śmiertelnie w 
prawą pachwinę i w lewą nogę, 
poczem zemdlał.

Huk strzałów w biały dzień 
wywołał nieopisany popłoch wśród 
przechodniów. Na miejsce krwa­
wej tragedii przybyły natychmiast 
policja i żandarmerja. Jastrzęb­
skiego i Eklera przewieziono 
wstanie nieprzytomnym do szpi­
tala św. Trójcy.

Jak twierdzą lekarze, Jastrzęb­
skiego, pomimo, że stan jego w  
chwili obecnej jest bardzo ciężki 
— uda się utrzymać przy życiu, 
natomiast stan Eklera jest bezna­
dziejny.

KINO

„GAZA”
Sosnowiec.

Od poniedziałku 12 grudnia b. r. i dni następne 
Dziś niezwykle fascynująca premjera

A f  IJ - , {*«■ znakomity dramat w  8 akt.KOOlEtl ■■ MlfSKS *
W  rolack głównych; FLORENCE VIDOR, CLIVE BROOK 

i LOWELO SHERMAN.
Komedja w 2-ch aktach.

KINO

„Nowości"
B ęd zin .

Od poniedziałku 12 do niedzieli 18 grudnia r. b. j 
Obraz ze śpiewami

Dramat z dziejów w alk narodu polskiego o niepodległość 1 
Główne role odtwarzają; EDYTA JEHANE, KAROL DULLIN, - 
PIOTR BLANCHAR. Reżyser genialny RAYMOND BERNARD. 

Pierwszy głośny epokowy film francusko-polski p. t.

. . .  r - n r h i r  Mat Carycy Katarz*ny **•U!  0 W j Ł U K U J  Rzec z dzieje się w  XIII w  
12 aktów, 2 serje (całość)

Specjalnie zaangażowany chór składa się z 20 osób.
UWAGA; początek seansów w  dnie powszednie: I 5 w iecz.,

II 7.15, III 9.BO, w  niedzielę I seans o 2.45 popot.

Samorządy miast Zagłębia nie powinny dopuścić 
do wyzysku najuboższej ludności.

Zachłanność dyrekcji tramwajów.
Onegdaj odbyła się konferen-

ją tu wdzięczne pole do działa­
nia. Powinny one sprawę tę po­
stawić w kategoryczne] formie i 
bezwzględnie nie dopuścić do 
bezwstydnego wyzysku najuboż­
szej ludności, która zmuszona bę­
dzie korzystać z dobrodziejstwa

tramwajów.
Ceny biletów tramwajowych 

nie powinny przekraczać opłat, 
pobieranych przez przedsiębior­
stwa autobusowe. Tego stanowczo 
domaga się ludność Zagłębia!

Afera medalowa zatacza coraz szersze kręgi.
D otychczas zarejestrow ano 51 „w ystaw ców ".

4cja przedstawicieli miast Zagłę 
/bia z dyrekcją tramwajów Zagłę­
b ia  Dąbrowskiego i Śląska. Te- 
* matem obrad była sprawa cen 
t biletów tramwajowych. Konferen­
c j a  nie dała żadnyclf wyników, 
j gdyż przedstawiciel zarządu tram- 
iwajów p. inż Przelaskowski nie 

miał odpowiednich pełnomocnictw, 
.-upoważniających go do przepro­
w a d zen ia  ewentualnych zmian w 
i  cenach biletów tramwajowych (!?)

Jak to już wczoraj donosiliś- 
*my, zarząd tramwajów tak prze- 
5prowadził swoje kalkulacje, że 
) bilet z Sosnowca do Będzina ma 
f kosztować około 70 groszy. Co 
;się zaś tyczy miesięcznych bile­
tów robotniczych i dla młodzieży 
szkolnej to cena tych biletów jest 

^znacznie wyższa od ceny mie- 
i sięcznegobiletu kolejowego pierw­

szej klasy. Dość powiedzieć, że 
cena miesięcznego biletu kolejo-

✓ _

wego III klasy Sosnowiec — Dą­
browa wynosi 8 zł„ podczas gdy 
cena miesięcznego biletu tram­
wajowego na tej samej przestrze­
ni ma wynosić 10 złotych!

Na onegdajszej konferencji, 
przedstawiciele miast Zagłębia, 
jednomyślnie wyrazili swe zdanie, 
że ceny biletów tramwajowych, 
są bardzo wygórowane i, że przy 
tych cenach nie można liczyć na 
należytą frekwencję pasażerów.

Mieszkańcy Zagłębia, którzy 
witali budowę tramwajów z my­
ślą, że staną się one dobrym i 
tanlem środkiem lokomocji, łą­
czącym rozrzucone dzielnice po­
szczególnych miast, grubo się za­
wiedli.

Już dziś, śmiało rzec można, 
że w Zagłębiu zagnieździł się no­
wy pasorzyt, który z miejsca chce 
ciągnąć z najuboższej ludności, 
niepomierne zyski.

Samorządy naszych miast ma-

Wykryta przez policję sosno­
wiecką wielka afera medalowa 
zatacza coraz szersze kręgi. Ilość 
„wystawców", nagrodzonych zło- 
temi medalami, oraz dyplomami 
uznania, wzrasta z każdym dniem. 
Dotychczas policja zarejestrowa­
ła 51 firm, które padli ofiarą 
sprytnego oszusta. Nie jest to jed­
nak ostateczna cyfra, każdy dzień 
bowiem przynosi coś nowego. 
Wiele „nagrodzonych“ firm nie- 
chce zdradzać się ze swoją ta­
jemnicą posiadania złotych meda­
li I nie melduje policji, utrudnia­
jąc przez to dalsze śledztwo, 
które toczy się zbyt powoli.

Sprytny oszust posiadał rozga­
łęzioną sieć swych agentur, a do 
obecnej chwili policja stwierdziła 
niezbicie działalność oszusta poza

Zagłębiem w następujących mia­
stach: we Lwowie, Warszawie, 
Wilnie, Lachowiczach, 03zmianie, 
Równem, Radomiu, Poznaniu, Kiel­
cach, Przemyślu, Łodzi, Często­
chowie i Białymstoku.

Agentów, głównego oszust; 
tych miastach już aresztow ać. 
Jednocześnie z akcją policji w 
kraju prowadzone jest również i 
śledztwo i zagranicą. Jako ustali­
ło bowiem dochodzenie dyplomy 
i ordery wykonywane były w 
Brukselli i tam sprzedawano ie 
po 22 dolary za sztukę.

Spodziewać się należy, że e- 
nergiczne śledztwo policji przy­
niesie za kilka dni nowe sensa­
cyjne szczegóły w tej wielkiej 
aferze.

Reklama skuteczna jest tylko w „Expr. Zagłębia".
5
* YreliBR R am baud i E. Pirow

Dramat w Bicetre
Powieść.

127.
Ale aresztowanie w domu p. 

Hauteclair, podczas uroczystości 
na której znajdować się będzie 
w iele OBÓb zaproszonych, wywo­
łała skandal smutny.

— Cóż robić? Zresztą niech 
pm  obmyśli sposób-uniknięcia go 
na mie scu.

— Dziękuję panu naczelniko­
wi, nsmyślę się dzisiaj i jutro za­
wiadomię pana.

XLVI.
Wieczorem dnia następnego 

z okien wili p. Hauteclair biła łu ­
na światła. W salonach rozlegał 
się gwar gości, ubranych w stro­
je* balowe. P. Hauteclair wyda­
wał bal z powodu mającego na­
stąpić podpisania umowy ślubnej 
pomiędzy jegn córką Cecylją a 
baronem Oktawiuszem de Ron- 
cieres.

Obiicze barona było rozpro­
mienione. Nakoniec dosiągnął ce­
lu. Miał zaślubić pannę młoaą, i- 
dealnie piękną i dobrą i wraz z

nią zagarnąć posag dwumlljono-
wy.

Pani Limozan, ubrana w jed­
wabną suknię koloru zielonego, 
nieco wydekoltowana, przecha­
dzała się wśród grup gości, wy­
liczając przymioty umysłu i ser* 
ca narzeczonego Cecylji.

Zabawa i ożywienie doszły 
punktu kulminacyjnego. Doktór 
Ducios zaniepokojony był śmier­
telnie. Wyznaczył on szefowi bez 
pieezeństwa publicznego godzinę 
dzięwiątą, oczekiwana pomoc nie 
przybyła. Czyżby policja miała 
dopuścić się jakiego błędu?
A może list jego nie doszedł?

Rene spoglądał na Cecylję, 
smutniejszą tego wieczora, niż 
kiedykolwiek. Podszedł do niej i 
rzekł po cichu:

— Wspaniała u państwa dzi­
siaj zabawa. Ale dodam do niej 
ciekawy epizod.

— Jaki, doktorze? — zapytała 
dziewczyna, usiłując uśmiechnąć 
się.

— W tej chwili opowiadają 
wiele o pewnym prestydygitarze, 
eskamotującym kobiętę. Ja zaś 
zeskamotuję mężczyznę.

Pan zawsze żartuje. To nie 
dobrze.

— Mówię na serjo. Ale niech 
pani nie mówi o tern nikomu, l

Jeżeli mi się uda, nie ma żalu do 
mnie.

— Z jakiego powodu miałabym 
mieć żal do pana?

— Bo jeżeli sztuka moja po­
wiedzie się, to nie będzie pani 
boronową.

Błyskawica szczęścia zaświe­
ciła nagle w oczach Cecylji. Ale 
po chwili smutek znowu pokrył 
jej oblicze. Nie wierzyła, że sło­
wa doktora zawierają w sobie 
prawdę.

Rene spostrzegł to światło na­
dziei w jej oczach i następnie 
zmianę na twarzy i tern więcej 
począł się niecierpliwić. Widok 
Marceli nawet nie zdolny był u- 
wolnić go od obawy zawodu.

Wybiła godzina dziesiąta. No- 
tarjusz w sąsiednim pokoju roz­
mawiał z p. Hauteclair o inter 
cyzie, której warunki wiadome 
już były z góry baronowi de Ron- 
cieres.

P. Hauteclair pragnął, by for­
malność podpisania aktu odbyła 
się podczas zabawy na znak ra­
dości i dobrej wróżby małżeń­
stwa.

W salonie tańczono z ożywie­
niem . Oktawiusz od czasu do 
czasu spoglądał na drzwi pokoju 
sąsiedniego, w którym siedział 
notarjusz. Spodziewał się, że ła­

da chwila wezwany tam będzie 
wraz z Cecylją.

Biedna narzeczona, widząc 
zbliżający się moment uroczysty, 
szukała wzrokiem tego, który przy­
rzekł jej ocalenie i znajdując go, 
z rezygnacją poddała się syyemu 
losowi smutnemu.

W tej chwili do Oktawjusza 
podszedł lokaj i rzekł:

— Pana barona proszą do ga-
binetu.^

— Czy z panną Cecylją?
— Nie, samęgo/
Rozpromieniony Oktawjusz

zwrócił się ku drzwiom. Tance­
rze i tancerki rozstępowali się 
przed nim, a on szedł tryumfalnie.

Otworzył drzwi i wszedł do 
gabinetu.

Ale zaledwie spojrzał przed 
siebie, zadrgały mu powieki no­
gi przyrosły do posadzki, zimny 
dreszcz przeniknął do szpiku kości

Widok, który wywołał w nim 
to przerażenie, był straszny.

Zamiast notcrjusza i p. Haute- 
ciair, spostrzegł dobrze znanego 
mu szela bezpieczeństwa publicz­
nego, obok którego stali dwaj a- 
gen 1 i  doktór Ducios. Dwaj dru­
dzy a g e n c i  strzegli drzwi.

— W imieniu prawa aresztuję 
cię, Hipt licie Merlu.

c. u. n.



yr f l  * S t.f
r j  H  §

' ♦. \»*'.NDABZY1Ł.
~ r " 'T 7 !  t>ziś E uzebjusza

!* futro Łazarza
W schód słońc* 7 38 

„  (!k ) Zachód .  3.25

1 A D J O,
i-i*-*.;. 16 grudnia

W A R S Z A  W A.
l i ,40  K o m u n ik a ty  P ' A . T .

■ v pTft t) j-fir'"". i v.* lotnicso-me-
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17.05 Komunikaty i '-  A . T .
17 20 Odczyt v. t. ..Cli przywozowe 

wywozowe w po’skiet taryfie celno1
17.45 Koncert popołudniowy w wykona 

niu orkspst-y te°tru „Karuzela11 pod dyr 
Zdzisława Grórz\ńt»iegn. ^
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z Krakowa not wań giełdy zbożowej krakow­
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je muzrki11 .
20.15 Transmia'a koncertu symfonicznego 

z Filharmonii Warszawskiej w przerwie biu­
letyn „łlessager Polonais11 w języku fran­
cuskim

22.00 Sygnał czasu i komunikat latniczo- 
meteoro i ngir* znv.

2?.05 Komunikat P  A T.
22 20 Komunikaty: policyjny, sportowy, 

oraz ad rogram.
22.30 Komunikaty P. A. T.
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15 00 Komunikat.
16 40 Wykład języka polskiego (kurs 

średoit
7 05 Knmuu kat wyd*. skar. woj.

17.;0 W ykład historii polskiej (kura 
wyższt)

17 45 Transmisja z Warszawy.
19.15 Komunikaty cdduał Tow. Tatrzań­

skiego w Katowicach i spoitowy.
19.15 Rozmaitości.
)9 30 Odczyt p. t. „Muzeum sląskie w

Katowicach11
22.00 Transmisja koncertu symfonicznego 

z fdhs monj warszawskiej.
22 3' Komunikaty.

sriuar teatru miejskiego  
w Sosnowcu-

W  sobotę 17 XTT poraź drugi znako­
m ita kom edja Montego Glass „Potasz i 
P erlm u tte r“ z dyr. Zbackim  w  roli głów ­
nej.

W  n iedzie lę  popołudniu  o godz. 4.15 
' w ieczorem  o godz. 8 15 „P otasz i P erl- 
m uter11.

W  poniedziałek , 19X11 w ielka  rew ja  
na dochód tygodnia akadem ika. W  p ro ­
gram ie skecze, p iosenki kabaretow e, tań ­
ce  i in., początek o godz. 8.15.

Teatr m  Sotu n e.
W  pią tek  na dochód h a rc e rs tw a  po l­

skiego te a tr  mie ski z Sosnow ca w ystaw ia 
■ nakom itą kom edję „Potasz i P e rlm u tte r11. 

oczątek o g. 8.15
Na dochód „tygodnia akadem ika11 dy- 

ekcja tea tru  m iejskiego w  Sosnow cu 
. ystawi w ielką rew ję , ną którą złożą się 
ń a tn ie  now ości tea trzyków  w arszaw ­
ac h , W  program ie skecze, piosenki i 
ńce P rzedstaw ien ie  odbędzie się W 

oaiedziałek , dn. 19 b. m.

Ogólna.
(o') W p r o w a d z e n ie  o k r ę ż n y c h  

b i l e t ó w  k o le j o w y c h .  Na ostat-  
iitem p osiedzen iu  p a ń stw o w ej  ra ­
dy ko le jow ej,  p ostanow iono  w p ro ­
w a d z i  bdery t. zw .  ok rężne , na  
podróż o k rężn ą  po P o l i c e  p r z e z  
kilka mi st. n >. z W a rsza w y  p rzez  
L w ów , K raków . K a to w ice ,  Poznań  
<io G iań ka .  B i le iy  te  b ęd ą  o c z y ­
w iś c ie  t ń ze  od b ile tów  norm al­
n y ch  e tapow ych . In o w a c ia  ta  
w p ro w a d zo n a  b ęd z ie  tytu łem  pró- 
bv v/ p ie rw sz y ch  m ie s ią c a c h  roku

V 7. 7 • f’O.

Z Sosnow ca.

Wiłiie fis b2trobtnvcl‘ 
praowaitla tmysłowiih.

Z r ad o b w o d o w y  funduszu  
hozrr b o c ia  w  S o sn o w cu  zaw iada-  

i ż e  w y  ła ty  doraźnych  zap o  
n\ ■■<{ ’7, fu n du szów  p a ń s tw o w y ch
d a  b ezrobotnych  p racow n ik ów  
u m y s ł o w y c h ,  odbędą s ię  w  c z a s  e  
od 19 do 21 grudnia b. r., w e d -  
łuęr n a stęp u ją cej  kolejności:

1) dla bezrobotnych, za m ie sz ­
k a łych  na teren ie  no w ia iu  będziń­
sk ie g o  w v p ła ta  odbpdzie s ię  w  
S o sn o w c u  — ’okal P.U P.P., Pił* 
s u d s ' i epy nr. 16, o godz. 16 ei: 
w  dniu 19 gru nia b.r. Dr. nr ła ­
m ane nr?ez I, oraz nr. od I II do  
to* 202 II, od nr Tilllib do w* 83t 
IlTjb i od nr. IiIIIto do r r  5 O1TIP0  
w  d ia 20 grud' >a b r. od rr  51f 
IIIjc do nr 176 III[c i od nr.IiIII|d  
do nr 202jI]Iid

2"! Dla bezrobotnych  p racow ni­
k ó w  u m y sło w y ch , z a m ie sz k a ł1 ch  
na teren ie  c a łe g o  p ow iatu  o lk u ­
sk iego .  w y n ła ta  o d b ęd z ie  s ie  w  
dniu 20 go  grudnia hr„ w w y d z ia  
]e nnw intow ym  w  0'ku®zu.

3) D*a b ezrobotnych , z a m ie ­
szk a ły ch  na te r e n ie  pow iatu  za- 
w ie r c k m g o ,  w y n ła ta  o d b ę d z ie  s ię  
w  dniu 21 go  grudnin br. o godz. 
1 4  ej, w  lokalu  ek sp ozytu ry  P. U. 
P. P. w  Z aw ierc iu .

N ad m ien ia  s ię ,  ż e  bezrobotni,  
k tórzy  n ie  b*>dą m ogli e ie  w y k a ­
zać ,  iż  zg łos il i  s ię  do kontroli,  
lub jeże l i  n ie  z ło żą  o d p o w ied n ich  
z a ś w !a d czeń  od rzą d có w  d om ów  
lub u rzęd ów  gm innych, zapom óg  
z fu n du szów  p ą ń s tw o w y c h  n ie  o- 
trzvmaja.

Na skutek  starań zarządu se k c j i  
b ezro b o tn y ch  p ra co w n ik ó w  u m y­
s ło w y c h  nrzy polskim zw iązku  z a ­
w o d o w y m  p ra co w n ik ó w  p rze m y ­
s ło w y c h  i h and low ych  w  S osn ow ­
cu w  sp ra w ie  d o d a tk ó w  ś w i ą t e c z ­
n ych  d la b ezrobotnych  zarząd  
m iasta  S osn ow ca  u w z g lęd n ił  pro­
śb ę  d e le g a tó w  sek c j i  i postano­
w ił  a k cja  św dateczną ob iać  ró w ­
ni ż i b ezrobotnych  p racow n-k ów  
u m y s ło w y ch ,  za m ie szk a ły c h  na  
terp n ie  Ś osnu w ca ,

W zw ią zk u  z n o w y ższem  nad-  
m ien'am v, że  za in tere so w u n i w in ­
ni s ię  zg ła sza ć  do m agistratu m. 
S o sn o w ca ,  w^dz. op ieki s p o łe c z ­
n ej  od dnia 19 bm.' ce lem  otrzy­
m an ia  kuponu św ią te c z n e g o .

(s) K a p e la n  s t r z e l e c k i .  Ks.bi* 
sk uo  Kubina m ian ow ał ks. kano­
n ik a  R a czy ń sk ieg o  k ape lan em  
zw ią z k u  a trze łeck ieg u  na  obw ód  
Z agłęb ia  D ą b ro w sk ieg o .  J e d n o ­
c z e ś n ie  z nom inacją, nowry  k a o e-  
lan. w c h o d z i  w  sk ład  zarządu ob­
w o d u  zw ią zk u  s tr ze lec k ieg o .

(<?) P o s i e d z e n i e  z a r z ą d u  T  A. 
L. W obec nieustaienia na ostainiem  
posiedzeniu towarzystwa artystycz­
no literackiego w Sosnowcu terminu 
następnego zebrania, prezydium T. 
A L. za haszem  pośrednictwem za­
wiadamia, iż następne zebranie o d ­
będzie się  w Dcniedziałek, dnia 19 
bm. o godz, 8 30 wieczorem w mie­
szkaniu prywatnem dyrektora teatru 
mieis'ego p. Leopolda Zbuckiego.

Zebranie sekcji literackiej tow, 
odbędzie sie  w  sobotę o godzinie 
7 wieczorem w mieszkaniu p Mił- 
skśego ul. 3 Maja nr. 31, II ?dcm 
m. 8.

( s )  B u d o w a  d o m u  l u d o w e g o .
Dn. 14 b m. przy ul. Racławickiej 
3, odbyło s ię  zebranie komitetu b u ­
dowy domu ludowego (P .P .S ) ,  na 
którem Stanisław Turkiewicz w y­
głosił referat o znaczeniu dom ów  
ludowych w  życiu robotnika i w zy­
wał zebranych do składania otiar 
na budowę domu ludowego. P o ­
nadto apelował do robotników za- 
truanionycii na robotach miejskich  
by z  otrzymanej gratyfikacji z ło­
żyli po 1 zł. na ten cel. W  dyskusji

^-drerali głos: Ano'er Koniecznv,
: irwas i Szymczvk. p?zyczem ci 

ai ostatni, imieniem zw. za w rob. 
uż. p u b l„  p rzyrzek li ,  żp zaa^ebi;ą 
oo  członków' zwAzku, bv w st cz- 
n u  o f:arowali r.a budow ę domu lu ­
dow ego ?ednodn;ow v zarobek twier 
d?ac zarazem, że z oratyfikacji św ią  
tecznei robotnicy ofiar nie są w  
stan e złożyć «

(s) O d c z y t .  W dniu 14 XII b r. 
o oodz. 16 ei w  sa ’i g irmasR cznej 
przv szkole powszpchnei w  Mohrze 
iowie przez p Markowska, działacz 
ke socialisyczną z Borysławia, zo- 
s<ał w ygłoszony odczvt na temat 
„Kokie*a a praca soołeczna" W o1- 
czy^ e tym preleoentka wykazywała  
że kobiety w Polsce moełyhy w y­
wierać poważny wpłvw  na bieg in­
teresów państwa nod względem soo  
łecznvm, ekonomicznym a nawet 
politycznym o ly b y  bylv zoroanizo 
wane, prz^c^em zachęcała do tw o ­
rzenia oroan’zpcyi kobiecych pod  
s-tandsrami P P S .  Na odczycie by­
ło około  5o osób przeważnie kobiet 
żon robotników z Modze'OW'a i 
Niwki

(s) W ie lk i  k o n c e r t  m u z y k a l ­
n o  w o k a l n y .  W m edz;elę 18 go 
b m. o godz nie 7 3o wieczorem w  
saM tow oimn „Sokół* przy ul.
S krb  ei w  S :elru ódbedzie sie  
wielki konrerf muzykalno-wokalny  
na rzecz kom'tefu ratunkowego, cd- 
dz:a!u w Sielcu. Łaskawy w soół-  
udział w  koncercie we-mą: chór 
państw eemiuarium nauczycielskie­
go żeńskiego z S o snowca, składa- 
iacy się ze 150 o^ób, prowadzony  
przez profesora Cichonia, kwartet 
smvezkowy; wykonawcy pp. Wł A- 
raszkiewicz. H Kaulich, A  Brau- 
ner i St. ^achelski z Sosnowca, gra 
na fortep’an e nrzez profesora in­
stytutu muzycznego w  K?tow cach 
p. ]. Lewincera, śpie\v so low y w y ­
kona prof. ;nst muz w  K*tow cach 
p. Olga Kw atkowska, artystka o- 
perowa i deklamac'e w ypow ia p. 
W. Trzciński z Sosnowca

Zarzad komitetu ratunkowego  
jest przekonany, że program tego 
koncertu, tak również cel. na jak i  
dochód zostanie przeznaczony, ścią- 
nie lak najszersze warstwy snołe-  
czeństwa i da możność i s sd e n ia  
funduszów komitetu.

Cs) W y z w o it n y .  Onegda* odby­
ły się  wyzwól nv cechu szewców-  
Na mist-zów zostali wypisam: pp- 
Fr Kowalczyk, Antoni Sobkiewicz,  
Roch Kiciński. ]ózef Skórek, Mar 
cel* Szczupm’er, W ładysław Wvmor 
W o ’c ech Kunka. Szrzeoan Bień, 
Woiciech Motyl, Moszek Posłuszny, 
F Jurkowsk1, Antoni Iw a ń s k i  IS ts-  
nisław Błaszkiewicz. Na czeladni­
ków  pn Emanuel Kukiejnis. B o le ­
s ław  Głowacki, jozef Nowicki, St. 
Dziechecki, Feliks Gajda, Stanisław  
Kosmala, Franc Nickiewicz, Wł. 
Trzcska, jakób  Feldbaum, Szuel la- 
skiel. Leokadia Sołtysik. Wojciech  
Rerak. Kazimierz Okrainy, St Dy- 
chalski, St. WyTon, Izrael Hersz  
B v sfu s ,  Tosek Faigenblat, St. Ce- 
pieiski. St, Adamiecki. St. Dziurski, 
Fr. Milka, St Radłowski, Wit. Wy- 
piór. Jan Zicntarek. Jan D bowski. 
St. WaGak, Boi. Młynarski. Jozef  
Zając, Antoni Jedrych. Wacław Ba- 
naszkiewicz, Aleksander Łuckoś, 
Boi Grabowski, Wiktor Ku*-a. Stef. 
Adamiecki. Edmund Starosieeki. J ó ­
zef Prędki, Stan Starostecki, Mar- 
jan Mianowski, Wł. Grzywna, Wł. 
Piaskowski i Adam Warzecha.

(s) Z ż y c i a  h a r c e r z y .  8 ma dru 
żyna harcerska męska im. T. K oś­
ciuszki pisze do nas:

„Chcąc dać możność szerszemu  
ogółowi poznania sie z nsszą  or­
ganizacją i równocześnie podrepe­
rować się  materialnie, nakładem  
własnej pracy wystawiamy dnia, 18 
b. m, o godz. 6 ej wlecz,  sztukę p. t. 
„Straż nad Wisłą" w  3 ch aktach, 
w  „Zagłobie*. Jest to rzecz jednego  
z druhów naszej drużyny i w  nad­
chodzącą niedzielę poraź pierwszy  
ukaże s ie  na scenie, Z jednej stro­

ny nraoniemv zapewrrć c.o i ie  po 
w odzenie i śc:ag pr-»v'ac 9  na-zveh  
i svmoa<yków ?a łaska vem Tośre- 
dn'ctwem „E xiresu  Z aJębi *, z 
drugiej zaś  mamy nudzie ę, iż re- 
dakcia zechce wydelegow ać na p o ­
wyższa sztukę osobę kamoetentną 
której fachowa ocena posłuż1/  nam 
jako wskazówka na przyszłość, e 
wenfu-Inie, jako zachęta do dalszej  
pracy* \

(s) c e n n i k ó w  W dniu
14 XII 1927 r., so  sano 131 donie- 
s eń na właśc cieli sklepów, n e d o -  
s a aiących cenników i cen w y t4cz- 
nych na towarach.

(s) W a lk a  o  l o k « l  Z wiązek  
drobnych  k u o c ó w  w yn eja ł  f d D a­
w id a  L 1 n d cm sn a  przy ul. T 'go-  
w e i  nr. 1 loka l sk lep o w y . Wc/.o  
rej w iec zo re m , k 'ed y  przedstaw'!' 
c ie le  drobnych ku c ó w  pr7vb\ l i  
bv dostać s ię  do w vn?.ięteg > lo ­
kalu , n ie  zo s ta l i  oni p rzez  w ła śc i  
c ie lą  d o p u szczen i.  Roz o c z ę ia  s ię  
a w a n ‘ur>. E o ilo g iem  ca łe j  sprawy  
za ie la  j-ię policja , która w  końcu  
lokal o o iecz ę to w a ła .

(sl O d e z w y .  Dn 14 h. m na ul. 
Ga n o e r o / s  ie ?naiaziuf o lo ó e z w ę  
K. P. P nt. „Precz z !• nawaniam! 
imperjalistycznemi na L>t v>e*.

Z  Będzina.
(b) 7, ra d y  m ' e i s k  e j  w  B ę ­

d z in ie .  78 e p o s ied zćn ie  ia d v  m iej­
sk ie j  m iasta  Będzina, o d b ę d z ie  
s ię  w  dniu 1 7 - j m b  ro. to jest  
w  sobrte ,  o  godz. 20 ej w edług  
n a stęp u ją ceg o  porzadkr obrad:
' 1) p rzy jęc ie  proto l ulu z p o ­
p rzed n ieg o  p o s ied zen ia ,  2) wybór  
po 3 czo n k ó w  i po 3 z i s t .  do o b ­
w o d o w y c h  kom iszj w yb o rczy ch ,*  
3) w n io sek  p R ottnerow ei w  spr. 
su b w en c ji  na budow o domu dla  
s iero t  żydow sk ich , 4) W niosek  
m agistratu  z  o r in ja  kom. zdrow ia  
i on  sp o łe czn e j  w  spraw , kupna  
jerm y  w  S ław k ow ie .

J e d n o c z e ś n ie  prezvdium  rady  
m iejscow e"  pow iadam ia , że  w  c z a ­
s ie  p rze rw y  m ięd zy  obradam i ra- 
dv m ie jsk ie j  n s s ią p i  w  2 im te r ­
min e u konstytuow anie  s ię  k om i­
sji do sorav; w o e n y c h  i kanali-  
zabyjoych .

(b) Przv g o t o w a n i a  d i w y b o -  
r ó w  V/ s ta ro stw ie  cdbyła  e ię  
b o r f e n  ncja  w ójtów  i pisarzy  
z gmin pow iatu  b ędzińsk iego , na  
której z a s tę p c a  starosty  p. B ie ­
la w sk a  udzie lił  zebranym  s z c z e g ó ­
ło w y c h  inf -rmaeyj i w y ja ś n ie ć ,  
d o ty cz ą cy ch  całokształtu  akcji w y ­
b o rcz e j  do se im u i senaiu

D >da^naldżv , iż  spis lud n ości  
na teren ie  pow iatu  jest  na u koń­
cz en iu  i ob ecn 'e ,  s to so w n ie  do  
p rze p isó w ,  nastąpią  dat«ze fr a g ­
m en t1/  akcji p rzed w y b o rcze j  t. j. 
p o w o ły w a n ie  som isyj w yb orczych ,  
sp orząd zan ie  l is t  w y b o rcó w , p rzy­
g o to w a n ie  lokali i t. p. czy n n o śc i ,

(b) P o d w y ż k a  p ła c .  W czoraj  
odbyła  s ię  w ' in s n e k to r a c ie  pracy  
w  Sosnow cu  k o n fere n c .a  w  skra­
w ie  p o d w y żk i p łac  robotników  
brow aru Sercarza . Zarząd b r o w a ­
ru zaproponow ał 6 proc. P o d w y ż ­
ki d o ty c h c z a s o w y 1 h plac, d e le g a ­
ci robotników, n ie  dali o s ta t e c z ­
n e j  od io w ied z i ,  gdyż m uszą  s ię  
p orozu m ieć  -w tej sp ra w ie  z e  
w szy s tk iem i pracow nikam i

Z Czeladzi.
(c) P o ża r .  Dnia 14 bm. o g. 6 

na kop. „C zeladż“ p o w sta ł  pożar  
w  garażu  sa m o ch o d o w y m . Spło­
nął d ach , 2 bramy w ja z d o w e  i 2
k ożu ch y . Straty w y n o szą  ok o ło  
2.500 zł. P rzy czy n ą  pożaru byl  
w yb u ch  lam pki ben zyn ow ej.

Z Dąbrowy.
(d) Z e b r a n ie  r o b o tn ic z e .  D n ia  

13 bm. na  kop. Mortimer przy u- 
dzia le  ok. 450 osób  o łbyło  s ę 
zebranie  zred u k o w a n y ch  robotni­
ków. P rzem aw ia li  S iedź iS z p r u c h ,  
przyrzeka "ąc robotnikom  inter­
w e n io w a ć  w  sp ra w ie  co fn ięc ia  
redukcji.  P rzeb ieg  spokojny.

/
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Z Zawiercia.
(z) Zakończenie  s tra jk u  w Po­

rę b  e. Na ostatniej konferencji 
w sprawie uregelowama plac i 
zażegnania strajku w fabryce Po­
ręba, robotnicy uzyskali podwyż­
kę dotychczasowych zarobków 
w wysokości 5 procent od płac a- 
kordowych i 7 rroc. od dn ówko- 
wycb, pozatem dyrekcja fabryki 
przyrzekła wypłacić zaległe za­
robki do czwartku przyszłego ty­
godnia. .

Wczoraj wszyscy strajkujący 
robotnicy przystąpili do pracy 

x (z) Objęcie zarządu  m iasta. 
Oneedaj odbyło się przejęcie za­
rządu miasta przez nowe władze 
w obecności całego maoistratu i 
prezesa rady inż. So^ińskiego-

(z) Z wydziału pow iatow ego .
Na ostatniem posiedzeniu wzd’ia- 
łu opracowano dodatkowy budżet 
sejmiku powiatowego, zamykają­
cy się sumą 228 295 zł. Pozatem 
uchwalono zaciągnięcie w banku 
ro'nvm pożyczkę 80 000 zł. na upo­
rządkowanie sadu, założenie szkół­
ki drzew owocowych oraz urzą­
dzenie przetwTórni owocowej na 
fermie szkoły rolniczej żeńskiej 
w Koziegłowach.

W związku z ostatnią inspekcją 
sanitarna postanowiono przezna­
czyć 6 0Ó0 zł. dla gmin celem do­
prowadzenia do należytego stanu 
studni publicznych na terenie po­
wiatu. Dla podniesienia stanu z a ­
drzewienia miasteczek i osiedli, 
ponieważ gminy własnemi siłami 
nie mogą sprostać temu zadaniu, 
postanowiono asygnować sumę 
6.000 zł. na kupno drzewek oraz 
przydzielić gminom pomoc fa­
chową.

Na stanowisko drogomistrza 
II go okręgu zaangażowano p. Pa­
wła Ficka. Opracowao i przyję­
to reuulamin dla autodorożek na 
terenie powiatu zawierckiego, 
przytem opłaty za jazdę ustalono 
na 1 zł. z8 pierwszy kilometr oraz 
po 50 gr. za następne, należność 
za pesiói ustalono w stosunku 2 
zł. na godzinę. W porze nocnej 
od godziny 22-ej do 7-ej taksa 
jest wyższa o 30 proc.

IS-ia Loierja Państw.
2-ca klasa —  2-gś dzień. 

Głównie sz ;  wygrane:
30 000 zł. nr. 95441. 15 00(1 zł. nr. 
17234. 1.000 zł. n ry 10099 33550. 
500 zł. n-ry 52739 120261. 300 zł. 
n ry 56688 94725 99161. 250 zł.
n r y  34754 97688 102112 200 zł.
n rv 24374 48467 49461 54258 5420 
65690 70697 81091 87062 90662 
6476 104377 105364 108140 114576.

175 zł. n rv 6052 6494 7250 7648 
7793 11219 19615 22011 24061 38! 77 
38194 43524 45075 52944 55187 60158 
61969 65189 69420 71238 66951 79332 
80785 81716 8S791 921869*2830 92955 
95508 96320 97302 9906<> 99489 99737 
100645 10 067 104306 105374 107427 
109517 110249 115880 117559 124592 
125447 125724 128229 128243 128439

Połasi ! Perłmu!t?r
a m e ry k a ń s k a  k o m ed ia  w  3-ch ak tac h  

M ontego  (ita ssa .

Komedja amerykańska Potaszi 
Perlmutter zawdzięcza swoje sta­
łe powodzenie scenicznie pogod­
nej satyrze, uwypuklającej śmiesz- 
nostki i ułomności ludzkie, jako 
właściwe cechy danej rasy, rów­
nocześnie odkrywając i dodatnie 
strony charakterów, po drugie tej 
okoliczności, że daje szerokie po­
le grającym artystom do popisu.

Onegdajszej premiery można 
powicszo-" ać dyrekcji teatru. Pod 
każdvm względem była ona jed­
nak jedną z najlepiej opracowa­
nych i wys'awionych.

Dyrektor Zbucki odniósł tutaj 
walne zwycięstwo nietylko jako 
wyśmienity aktor, ale i reżyser, 
a nakład wysiłków, włożony w 
opracowanie i wvcieniowanie po­
szczególnych scen przyniósł spo­
dziewane owoce.

W dalszym ciągu do powodze­
nia tej komedii przyczyniła s 'ę 
sumienna gra całego zespołu,któ­
ry doskonale zjednoczył się z dy­
rektorem Zbuckim, tworząc zgo t- 
ną harmonję, pozbawioną jaktoh- 
koiwiek zgrzytów i dysonansów.

Czołową postacią akcji jest 
•naturalnie Abraham Po'asz, któ­
rego dvr. Zcucfci odtwarzał wprost 
niezrównanie z niezwykła plastyką 
w wyrazie, dykcji, mimice, gesty­
kulacji, skupiając na sobie całą ' 
uwagę pubbczności.

Doskonałego partnera miał p. 
Zbucki w swoim wspólniku Perl- 
muterze, granym przez p. Beniow­
skiego z rzadkim rozmachem, 
szczerością i swoboda.

Pani Casfori rolę Rozalji, żony 
Potssza, zarysowała bardzo inteli­
gentnie, z umiarem nie wpadając 
w p rze jaskraw ien i, a uwydatnia­
jąc charakter typu doskonałą mas­
ką twarzy.

Pan Brandt, jako Feldman, dał 
żywą i barwną sylwetkę, nader 
umiejętnie podkreś'aiąc ujemne 
cechy fałszywego obrońcy.

Pani Topohka rolę zakrojczyni 
Ruih Goldman ożywiała, jak zwy­
kle, swoim wrodzonym liryzmem.

Reszta zespołu pn. Bliżanka, 
Dębowiez, Jsglarz, Brem, Jasień- 
czyk, Czekajska, Zydaczewski, 
Sikorska — wszvscv zasługują, za 
umiejętne wykonanie epizodycz­
nych ról na wyróżnienie.

Wystawa bez zarzutu, a szyb­
kie tempo akcji zachowano bez 
odchyleń.

S^dzę, że „P-otasz i Perlmutter“ 
będzie miał zasłużone powodze­
nie i utrzyma się dłuższy czas 
na scenie naszej.

Z. R y  c h t e i .

zwiąrzęeia, przefiltrowane przez 
organizm młodego zamienia się 
w eliksir życia.

Aeropag uczonych wysłuchał 
z zainteresowaniem wywodów i ro- 
f^sora, a reporter !e Journole udał 
się natychmiast do laboratorjum 
wynalazcy.

Wygląda ono jak sielski dwo­
rak  wiejski. Główną pracownią 
prof. Busquet jest podwórze z o- 
borą i kurnikami.

Oto kurnik. W pierwszej klat­
ce trzydzieści starych kogutów, 
apatycznie dziobie smaczną stra­
wę. Zgrzybiałe weterany kogu­
ciego rodu wyglądają smętnie. 
Straciły głos, spłowiałe mają g rze­
bienie, pióra bez połysku, a uspo­
sobienie posępnych neurastenii ów.

W przyległej kłatce dziesięć 
czu^utnych kogutów walczy'o gli-

Nswy system odmłodzenia.
„Le Journal* zamieszcza wia­

domość o wynalezieniu nowego 
systemu „przywracającego" s tra ­
coną pierwotnie młodość.

Okazuje się, że i bez małp 
Woronowa będziemy mcgli odzys­
kiwać wigor młodzieńczy.

Profesor Busiuet, na ostat- 
niem posiedzeniu francuskiego 
tow. biologicznego oznajmił sę- 
dz’wym uczonym, że posieda bar­
dziej niezawodną niż Woronow 
metodę odmładzania. Zdaniem pro- 
fes. Busquet serum dostarczone 
przez organizm zużyty i zatruty 
toksynami, zastrzyknięte organi­
zmowi młodemu, zostaje przez

stę. Wczoraj jes-cze były starca­
m i .. O* dni sześciu otrzymują 
oneda"i< ę  czarodziejskiego se­
rom. J i7, na trzeci dzień rróho- 
wały i iać z uc echy, w parę dni 
później grzel i 'ń  nabrał nięknego 
szkarłatnego koloru, a pióra po­
łysku

— Czy pan zamierza ąiosować 
tę «en a metodę dla ludzi — ™ 
pytał dziennikarz doktora.

— Narazie powiem tylko, że 
już stosowałem ją w kilku wy- 
p-dkneh. Moikliienci obojgapłci 
odradzali po kilku dniach z taczne 
dżywienie, czuli ?ię rzeźny j mocni.

W tej chwili zbl żf! *■*> do kur 
nika asystent nrefesoja. Niesie 
on flakon, w ktorvra mieści się 
złociste serum. S ia r '  koguty wy­
c iągną  szyje i otwierają łapczy­
wie dzioby...

Niezwykły wybryk natury.
W ieprz — m atką.

Onegdaj przy ćw iartowrrru 
wieorza w rzeźni mieskiej w Czę­
stochowie znaleziono w ciele te ­
goż male prosię w dość dużym 
pęcbeżu, wypełnionym tłuszczem.

Tego rodzaju wybryk natury 
ze zdumieniem oglądany był przez 
wszystkich rzeźników.

Należałoby podobne ,,cur?c 
8!im“ zachoY-ać w spirytysie ula. 
zbadania naukowego tej osobli­
wości.

Wiadomość powyższą podaje 
„Goniec Cżestcchowski“, a więc 
organ poważny, który nie upra­
wia sensacyj.

YCIE GOSPODARCZE.
Właśtiwa znaczenie nowej ustawy przemysłowej.

waaaanaanonaaa
R E K L A M A  

jest dźwignią handlu!!!
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W „Nowym K urjerze“ czytamy: 
— „Na ostatnim zjeździe cech- 

mistrzów zjednoczenia cechów, 
słyszeliśmy wyraźne utyskiwania 
na nową ustawę przemysłową z 
czerwca 1927 r. Zaintrygowani 
temi głosami z kół rzemieślni­
czych zwróciliśmy się ostatnio 
do syndyka izby rzemieślniczej w 
Poznaniu z zapytaniem, co sądzi 
o nowej ustawie.

Syndyk p. Juszczak odpowie­
dział, że ujemne głosy o ustawie 
polegają właściwie na nieporozu­
mieniu, gdyż kierują się one tak 
przeciwko ustawie przemysłowej, 
jak raczej przeciwko nowym 
przepisom o cechach i korpora­
cjach rzemieślniczych.

Nowa ustawa przemysłowa ma 
przedewszystkiem tę dodatnią 
stronę, że obejmuje nareszcie 
jednolicie przemysł i rzemiosła 
całej Polski, podczas gdy do­
tychczas każda dzielnica posia­
dała inne przepisy.

Członkowie cechów są głównie 
niezadowoleni z tego, że odebra­
no cechom prawo egzaminów ucz­
niów na czeladników i czeladni­
ków na majstrów-

W istocie jednak nic złego 
się nie stało, gdyż egzaminy bę­
dą dalej istniały, ale już nie w 
cechach, lecz izbach rzemieślni­
czych. Członkowie cechowych 
komisyj egzaminacyjnych wejdą 
teraz w skład komisy] egzamina­
cyjnych izb rzemieślniczych.

Do samodzielnego prowadze­
nia rzemiosła lub jakiegokolwiek 
przemysłu staje się teraz koniecz- 
nem, aby przedsiębiorca wykazał 
się, że “uczył się swego zawodu

przez trzy lata i że praktykował 
w tern rzemiośle trzy lata jako 
czeladnik. Inaczej nie uzyska pa­
tentu na prowadzenie samodziel­
nie rzemiosła lub przemysłu. Pa­
tenty mnjstrowfikie " -Wr-obna 
tylko tym, którzy chueli
kształcić uczni.

Na razie są widoczne tylko 
dodatnia strony nowej ustawy, u- 
jemne może okażą się dopiero w 
praktyce Teraz jeszcze ich poz­
nać nie można

Należałoby jednak żądać, by 
nowo powstałe szkoły wojskowe i  
rzemieślnicze uległy jeszcze pew­
nej reorganizacji.

W nowoczesnych szkołach rze­
mieślniczych i wojskowych kł»  
dzie się jedynie nacisk na let-, 
a prakt' ki one nie uwzględniają. 
Uczniowie otrzymują w nich Eau- 
kę teoretyczną, uczą się rysun­
ków i obliczeń, a nie praktykują, 
jak się wykonywa odpowiednie 
przedmioty rzemiosła

Szkoły te przyniosłyby wielki 
pożytek rzemiosłu, gdyby ucznio­
wie w nich poznawali najnowsze 
zdobycze techniki rzemieślniczej, 
maszyny, jakich drobny rzemieśl­
nik sobie sprawić nie może.

Na ogół naliczono w Polsce 
99  rozmaitych rzemiosł. Z ustawy 
wyłączono 35, pozostało jeszcze 
64 objętych ustawą.

Do wyłączonych należą między 
innemi: kominiarstwo, elektrotech­
nika, instalacja, młynarstwo, dru­
karstwo, litograf ja  ceramitu, m- 
sznikarstwo itp.

Dla ścisłej informacji otrzyma­
ły cechy odpowiednie instrukcje 
z izby rzemieślniczej**.

ten organizm oczyszczone z pier­
wiastków ujemnych. Takie serum 
odgrywa rolę eliksiru młodości.

Opierając się na tej hipotezie, 
uczony francuski zastrzyknął se­
rum starego byka młodemu zwie­
rzęciu /k tórego organizm gwałto­
wnie reaguje przeciwko tokynem. 
Następnie po przeprowadzeniu od­
powiedniej kuracji zaopatrzył się 
w przetworzone przez młodego 
byczka serum 1 zaapliko. ał ję 
sędziwemu kogutowi. Efekt był 
piorunujący. Stary kogut w kilka 
dni później zaczął się zachowy­
wać jak  młodzieniaszek.

Wniosek prosty: serum starego

GIEŁDA.
Warszawa 15.12.

Notowania urzędowa:
W a rs z a w a  doi. 8.88 

’  Now v -Jo rk  8.90 
L ondyn  43.52 i trz y  czw arte  
P a ry ż  35.11 
W ie d e ń  125.73 
P rag *  26.41 *,
W io ch y  48 41
B e lg ja  124.77 i pó ł
S zw ajca rja  172 18
H o lan d ja  360.50
Doi. W a r. p r. ob r. 8,88 i pół,

T en d en c ja ; n ie jedno lita ,
5#/» Poż. Prem . D olar, zł 63 25

AKCJE.
Warszaw •

B an k  H an d lo w y  123.00 
B ank  Polski 154.50 
Ban!-- Z achodn i 30.00 
S p ie ss  130 00 
Z g ie rz  1 50  
C ak ie r 78.40 
p ir le )  51 CO
W ęg ie l 108.00—107 00—107 75 
M odrze '6w  8 75—8.90 
N orb lin  202.00 
O rtw e in  12.50
S ta rach o w ice  64.00—64 75—64 00 

17 00 
„ i W i c r c i e  35 . 50  
Z yrr.rdów  16,75— 17,00 
B orkow ski 3.75— 3,70 
Z eg u ig a  0.39

T en d en c ja : m ocn ie jsza .
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Ha świata
Tiorniki W róblewskiego, 

iMerniki Mystkowskiego,
Pierniki Wedla,

Cukry, Czekolada,
Piękne ozdoby choinkowe z czekolady,

Figurki i  niespodzianki,
Orzechy, daktyle, figi oraz Torty,

Strucle świąteczne przekładane i zwyczajne
p o l e c a

w największym wyborze -  najtaniej
A. K. P E U C K E R — S o s n o w i e c

Modrzejowska 1, tel 39.
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~  Materiały na palta damskie 

Naterjały na palta męskie 
Materiały na garnitury męskie 

Pokrycia na futra
w wielkim wyborze poleca 

MAGAZYN BŁAWATNY

W A CŁA W  H I E S Z A L S K I
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Sosnowiec, Hale Rozwoju.

Udzielamy kredytu. a
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O D B I O R N I K I

T - f l  „PRZEWODNIK”
3-go Maja 23.

uoszanov&nych Obywatelek, Idealnych Żon i Matek!
Jeżeli dbacie o zdrowie własne oraz Waszych Mężów 

i Dziatek, to stosujcie najczęściej nasze W Y R O B Y  
OWSI ANE,  jako to:

P ł a t k i  O w s i a n e  „ Z d r o w i a “, 
K a k a o  O w s i a n e  „ Z d r o w i a “. 
M ą c z k ę  O w s i a n ą  „ Z d r o w i a " ;

7 p łaszcza ostatnia jest nieocenioną, jako najsmaczniejszy, 
najpożywniejszy, a jednak nadzwyczaj T A N I  produkt, 
przeciwdziałający powstawaniu chorób 1 dodający dużo 
sil, albowiem zawiera wielką ilość aweniny.

Gdyby Wam nie były jeszcze znane wszelkie dodatnie 
strony stosowania tych znanych produktów, zwróćcie się 
pod niżej wskazanym adresem, nie omieszkamy służyć 
Wam dokładnymi danymi.

Fabryka „O w sianka", Sp. z ogr. odp.
w S O S N O WC U .

JB

Przybory rysun 
kowe technicz­
ne po cenach 
przystępnych 

poleca

I1L A W S K I SOSNOWIEC
uI.3-6oMa ja 23 'J

Ogłoszenie  o licytacji.
N a zasadzie  a rt. 52 i 53 U staw y  t  d n ia  19 m aja  1920 r. o przym u- 

io w em  u bezp ieczen iu  n a  w y p ad ek  ch o ro b y  Dz. U st. Nr. 44, p o d a je  się 
d o  pub licznej w iadom ości, że d n ia  21 g rad n ia  1927 r. o godz. 10 w Z ą b - 
k o w icach  p rzy  boczn icy  kolejow ej L. T . S iegreich  o d b ęd z ie  się licy tacja  
w  I te rm in ie  ruchom ości sk ład a jący ch  się z koni w a łach ó w  od  la t 4— 14, 
o szaco w an y ch  n a  Z ł. 800.— n ależący ch  do  firm y L. T . S iegreich  n a  p o ­
k ryc ie  należności P ow iatow ej K asy  C horych  w  Sosnow cu.

R uchom ości o b e jrzeć  m o żn a  w  dn iu  licytacji od  godz. 9 10, sp is zaś
tak o w y ch  codz ienn ie  od  8 do  10 u  O kręgow ego  E gzek u to ra  przy  P ow ia­
tow ej K asie  C ho ry ch  w D ąbrow ie, ul. 3-go M aja 14.

D ąbrow a, dn ia  14 g ru d n ia  1927 r.
EGZEKUTOR

Powiatowej Kasie Chorych w  Sosnowcu  
Okręgu Dąbrowskiego
(—) A. Wróbel.

"We '- ' -O '

K O N K U R S .
Magistrat miasta Sosnowca ogłasza konkurs na 

posadę inżyniera drogowego.
WARUNKI PRZYJĘCIA:

1) obywatelstwo polskie, 2) posiadanie dyplomu inżyniera dro­
gowego, S) posiadanie odpowiedniej praktyki przy budowie dróg.

Pobory wynoszą według VI grapy uposażgnia pracowników 
państwowych, plus 15 proc. dodatku komunalnego i inne ustawo­
wo przewidziane dodatki.

Posada do objęcia natychmiast.
Oferty należy nadsyłać w terminie ’do dnia 28 grudni r. b. 

pod adresem: „Magistrat miasta Sosnowca—Biuro Główne“.

Ogłoszenie  o licytacji.
Na zasadzie art. 52 i 53 Ustawy z dnia 19 maja 19 maja 1920 r. 

o przymusowem ubezpieczeniu na wypadek choroby Dz. Ust. Nr. 44, 
podaje się do publicznej wiadoirsśei, że dnia 21 grudnia 1927 r.
0 godz. 12-ej w Sulikowie, gm. Siewierz odbedzie się licytacja w
1 terminie ruchomości składających się z koni, oszacowanych na 
Zł. 1.200—, należących do Dominium „Sulików" na pokrycie należno­
ści Powiatowej Kasy Chorych w Sosnowcu.

Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji od godz. 10, spis 
zaś takowych codziennie od 8 do 10 u Okręgowego Egzekutora przy 
Powiatowej Kasie Chorych w Zawierciu.

Zawiercie, dnia 9 grudnia 1927 r
EGZEKUTOR

P ow iatow ej Kasy Chorych w  Sosnowcu  
Okręgu Zawierckiego
(—) St. Wilk.

ummmmmmm  Daaaaoo^aaaoaa
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RADJO
jest najlepszym podarkiem

na gw iazdkę
tanie dedektory, bo od zł. 
15 można nabyć w firmie

S T E R
ul. Piłsudskiego 14.

Tel. 8 28.

Ogłaszajcie się 
w „Expresie Zagłębia**

DROBNE OGŁOSZENIA.

Karcz Franciszek zg u b ił  k s iążkę  w ojsko­
w ą  w y d a n ą  przez P. K. U. Sosnowiec. 

f f M w d a m  san k i  jed n o k o n n e  tanio. Sos- 
3  Trioa—Pogoń, Zielona 23. 
ł g e b ł a n o  na  ul. P iłsu d sk ieg o  obrączkę t  
*• BSBegramem J S. Ł askaw y znalazca  
zeetn .e  zw ró c ić  do  a d m in i s t r a c j i  „Ezpre- 
sa Zagi. za wynagrodzeniem .

Druk. „Expresu Zagłębia" Sosnowiec, ul. Teatralna, tel. 4 94.


